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KIEROWNIK TARTAKU
E z p rak tyką  z a g r a n c z n ą  o b ezn an y  w s z e c h s t ro n n ie  z w sze lką  
f m an ip u lac ją  f a r t a c r n ą  o raz  z wyróbką  fryz, k lepek, fornierów , 
I i. t. p., dobry  ka lkulant,  o rg an iza to r ,  ene rg iczn y ,  p o s z u k u j e  
1 P o s a d y .  Ł a sk aw e  g lo 'v en in  do  Adm. R ynku  D rzew nego  

pod  ..M AŁOPOLANIN ■*. 624

a:
S P R Z E D A M

1 w a g o n  k a n t ó w k i
8 x 8 ,  8 x 1 0 ,  1 0 x 1 0  cm w dług. od 2,5— 7 m 
O fer ty  loko wngon okolica O s trow a  (Wlkp.) 
u p ra sza  siej do  A dm in is trac j i  Rynku D rz e ­

w nego  i .Budowlanego pod nr.  1 0 9 1

(pow. wyrzyski).
S p r z e d a  z zrębów 1929/30 r:

1. 1000 m;i olszy w dłużycach 2 
jesionów ,,2.

3.
4 .
5.
6 .
7.

8.

300
100
50
50
50

1
1— 2
1—2

4 kl.
2 „

dębów 
buków 
lipy i osiki 
brzozy

800 mp wałków użyt. olszowych 2 m.
dług. 18—22 cm śred.

100 mp wałków użytk. jesionowych 
2 m. dług. 18—22 cm śred.

Reflektanci mogę każdego czasu drzewo obej- 
rzyć i złożyć swe oferty. 622

Województwo Pomorskie.

Nadleśnictwo Państwowe JAMY
poczta Mokre, koło Grudziądza.

W dniu  7 listopada 1929 r. o godzinie 11-tej od­
będzie się w lokalu Strzelnicy w Chełmnie publiczna 
licytacja na  następujące zręby wiklinowe do ciec 
wiosennych w rewirze Ostrów Pan ieńsk i (Panieńska 
Kępa) koło Chełmna.
Los nr. 
Lps nr, 
Los nr. 
Los nr. 
Los nr. 
Los nr.

1.
2.
3.
4.
5.
6.

Zrąb nr. 
.Zrąb nr. 
Zrąb nr. 
Zrąb nr.

I. 3,15 h a  4-let. w ikliny
VII i, l i i  h a  3-let. w ik liny4
XI 2,77 ha  3-let. w ikliny
XII 5,18 ha  3-let. w ikliny

Zrąb bez n u m e ru  3,90 ha  4-let. w ikliny
Zrąb nr. X 1,35 ha  1-roczn. w ikliny

Zatwierdzenie licytacji zastrzega się Dyrekcji 
Lasów Państw ow ych w Toruniu.

W ycinanie w ikliny winno być ukończone w 
term inie do 1. III. 1930 r. a wywóz do dnia 1. IV. 
1930 roku.

Należytość w inna  być zapłacona do Kasy N ad­
leśnictwa w Jam ach  najpóźniej do dni 14 od daty 
zaw iadom ienia nabywcy przez Nadleśnictwo o za­
tw ierdzeniu licytacji.

20% zaofiarowanej sum y należy wpłacić bez­
zwłocznie po przyjęciu nadąży  w dniu  licytacji jako 
gw arancją  dotrzym ania w arunków  kupna, a zwróci 
się takow ą dopiero po .należytem  uprzątn ięciu  zrę­
bów.

Za jakość i wielkość wydzierżawionego obsza­
ru Nadleśnictwo nie odpowiada.

Szczegółowe w aru n k i ogłosi się na miejscu 
przed rozpoczęciem przetargu. y .

617 Nadleśniczy Państwowy-

W o ź n ia k  i S k a ,  Handel drzewa — Te! 332
T. z o . p.

I n o w r o c ła w , ul. Mała, A n drze ja  5. 591

Kupuje i prosi o oferty na
D esk i  i ba le  so sn o w e  odz iom kow e ,  czu b k o w e  i ob rzy ­
n ane ,  sza lów kę  łaty,  ob ladry  i drągi.  Kantówkę,  
pod łogę  i in n e  d rzew a  do budowli  pod ług  lis ty. D ę ­
binę,  buczynę ,  b rzez in ę ,  je s io n  i t. p. w s t a n ie  okrąg łym  
i ta r ty m .  Dzwona, szp rychy  i dysz lę  o raz  d rzew o  opałow e.
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ŻOŁĘDZIE
Ś W I E Ż E G O  Z B I O R U
J P O L E C A M Y  d e ta l ,  i w a g o n o w o .— Do je s ie n n y c h  wysiewów. P ro s im y  o n ie z w ło c z n e  z a p e w n ie n ie  so b ie  dostaw y  j

■  S K Ł A D N I C A  N A S I O N  L E Ś N Y C H  I
Przegląda Leśniczego -  n p k u  Drzewnego. Poznań, w . t a r m u (

i .  N A I O W A N I E C  i S k a .
TARTAK - st. Kiwerce (Wołyń)

posiada na składzie zeszłoroczne, dobrze przeschn ię te  ma- 
terjały w wymiarach od ‘/z—4“ : 300

sosna (stolarka), dębina. Jesion, olcha, brzo- 
arab. klon, brsost. — Przyjmuje obstalunki 

wymiarowe. — Udziela kredytu wekslowego firmom solidnym.

P a ń s tw o w e  Nadleśn.  Oborniki
urządza na  sali Narożyńskiego w Obornikach w 
dniu  6 listopada 1929 r. o godz. 9 i pół licytację na 
drewno użytkowe (ca 320 m budulcu  2—4 kl. z leśn. 
Nowosławskiego), oraz opałowe z wszystkich le- 
śnictw; w dniu  tym  sprzeda się również 2 baraki 
z oddz. 125 leśnictw a Lipka.

Zatwierdzenie sprzedaży drew na użytkowego 
zastrzega sobie Dyrekcja Lasów Państw ow ych w 
Poznaniu.

625 N a d l e ś n i c z y .

S T U D N I E
wiercone artezyjskie

ręczne ma 
chaniczne

Rok zał. 1897

p o m p y  ręczne maneżowe i me-

WODOCIĄGI 
W I E R C E N I A  b.d„w«. 
J .  KOPCZYŃSKI iS -k a
Poznań ,  ul. Marszałka Focha 127. Te). 60-42
Przedsiębiorstw o wiercenia s tudzien  i za­
kładanie wodociągów. — Fabryka pomp.

Okazja!!! Z p o w o d u  l i k w .  s p r z e d a m  po b a r d z o  n i s k i e j  c e n i e

]D0m3kiówl(ir2ii.doojtreoohiii
grub. 10x10 cm, 10x13 cm i 13x13 cm, dług.
od 2,50—7 m. Bliższych informacji udzieli 630

J. MYZGAL SKI  —  Sieraków Wlkp., Wieleńska 10.

Asygnaty do sprzedaży drewna
w bloczkach a 100 kart z kopją —  są do nabycia

Drukarnia Przeglądu Leśniczego i Rynku Drzewnego
Poznań , W ielk ie  Garbary 20

P o s i u h u i Q

sosnowego drzewa kopalnianego
w całych długościach także w stemplach franko granicai

sosnowego drzewa budulcowego
od 2 7, 29 i 30 cm średn. wzwyż franko granica Beutschen  
Oferty wi. 2°/o prowizji uprasza
A d o l f  F r a e n k e l ,  M o l ik o m  m i s s i o n  
BRESLAU 13. Schiiessfach 19. 632

I M E S S E R ,  R H I N O W  i S -k a
T a r t a k i  p a r o w e  —  H e b l a r n i e  —  Z a k ł a d y  s i p u n . o w n i c  e

KORONOWO Telefon 31

P o l e c a :  29

Mater. eksportowy i budowlany

Aumeratori/
rewolwerowe do drzewa, 
oryginalne Soehlera

▼ ▼ T Y T Y Y Y Y Y Y Y T Y T Y Y T Y Y Y Y T Y Y Y T T Y Y T Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y T

cechu
fdy

618

miary
łańcuchowe, taśmowe Ud.

Cennik i  na żądanie b e z p ł a t n i e !

poleca

S. A. K rzyszto f Brwi i Syn
|  w Warszawie



Poniedziałek, 28. października 1929. Poznan.

RYNEK DRZEWNY 
I BUDOWLANY
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OFICJALNY ORGAN ZWIĄZKU PRZ EMYSŁOWCÓW DRZEWNYCH W POZNANIU

Rynek Drzewny: Rek XI. Wychodzi w poniedziałki, środy 1 płatki. Rynek Budowlany: Rok ll.
PR ZEDPŁATA n a  l is to p a d  1929 r ., w y n o s i :  w  P o z n a n iu  i 
p rzy  o d b io r z e  w  e k s p e d y c j i :  6 ,00  z ło t y c h .  Na p o c z - j 

t a c h  6 ,45  z ło t y c h .  P o d  o p a s k ą  w p r o s t  z  e k s p e d y c j i  i 
w  kraju  1 w  w o ln e m  m ie ś c ie  G d a ń sk u  7 ,50  z ło t y c h .  P o d  j 
o p a sk ą  z a  g r a n ic ą  ( o p r ó c z  G d a ń sk a ) , 8 ,00  z ło t y c h .  N u - i 
m er  p o je d y ń c z y  k o s z tu je :  w  P o z n a n iu  w  E k s p e d y c j i ]  
50 g r o s z y .  Z p r z e sy łk ą  p o c z to w ą  w  kraju  i w  W ol- i 
n e m  m ie ś c ie  G d a ń sk u  60  g r o s z y .  Z a g r a n ic ą  70 g r o s z y ,  i

: R e d a k c j a ,  A d m  i n  i s  t  r a  c  j a i E k s p e  d y c  j a 
[„RYNKU D R Z E W N E G O  i  B U D O W L A N E G O " ■
| P o z n a ń , W ie lk ie  G arb ary 20 . N r. t e l e f o n u  1820 :

D R U K A R N I A
I P o z n a ń , W ie lk ie  G arb ary 20 Nr. t e l e f o n u  3406 ■ 
■K onta b i e ż ą c e  i P . K. O . 206-377 —  B an k  H a n d lo w y  w  j 
i W a r sza w ie  O d d z . w  P o z n a n iu  —  B a n k  P r z e m y s ło w c ó w  i 
[P o z n a ń  —  B a n k  P o z n .  Z ie m s tw a  K red y t, w  P o z n a n iu .  •

: O G ŁO SZ EN IA : Za t e k s t e m  20 gr. od  m ie j s c a  m il im e tr .  
; ( s t r o n a  c z te r o ła m o w a ) .  W t e k ś c i e  z a ś  lu b  p r z e d  t e k s -  
[ ter n  55 gr. o d  m ie j s c a  m il im e tr ,  ( s t r o n a  d w u la m o w a ) .  
: O G ŁO SZENIA : Z ta b e lk a m i o  30  p r o c e n t  w ię c e j .  P rzy  
[ w ię k s z y c h  i k i lk a k r o tn y c h  o g ło s z .  s to s o w n y  j e s t  r a b a t.  
: D la  p o s z u k u j , p o s a d  p rzy  j e d n o r a z o w e m  o g ło s z e n iu  
[3 0  p r o c .,  p rzy  d z u r a z o w e m  40 p r o c . i p tz y  t r z y r a z o -  
: w e m  50 p r o c . r a b a tu . —  K ażd a n o w a  p o d w y ż k a  o b o ­

w ią z u je  w s z y s t k ie  ju ż  p r z y ję te  o g ło s z e n ia  o d  d n ia  
— z m ia n y  c e n  b e z  u p r z e d n ie g o  z a w ia d o m ie n ia .  —

Przedruk d o zw o lon y  ty lko za  p odan iem  źród ła  „R ynek D rzew ny i B udow lany w P ozn an iu ’

Dypl Inż. MIECZYSŁAW RZĘCKI, P oznań

O konieczności wzmożenia 
eksportu drzewa na rynek francuski

Eksport drzewny zajmuje w naszym bilansie 
handlowym jedno z czołowych miejsc, dlatego też 
warto mu poświęcić szczególną uwagę. Dowodem 
siły wpływu tegoż na wzmożenie handlu zagranicz­
nego, są cytry określające jego udział w całości na­
szego eksportu. \Y ostatnich latach wartość eks­
portu drzewa z Polski wynosiła około jednej czwar­
tej wartości całego eksportu, a zatem w dynamice 
handlu zagranicznego posiada drzewo dominujące 
znaczenie po węglu.

Aby jednak zorjentować się w całokształcie na ­
szego eksportu drzewa nie wystarczą ogólne ramy 
cyfr statystycznych, lecz na specjalną uwagę za­
sługują wskazówki, określające natężenie tego eks­
portu na głównych jego szlakach. Ujęcie tych wska­
zówek staje się tembardziej konieczne, o ile się roz­
waży, że na przestrzeni ostatnich lat dokonała się 
w naszym eksporcie drzewnym zmiana orjentacji, 
która w decydującym stopniu podniosła zależność 
polskiego przemysłu drzewnego od Niemiec. Skutki 
zmiany tej orjentacji omówiliśmy już na innem 
miejscu, tak, że przez cały ten splot warunków, któ­
ry zaciążył na swobodnym rozwoju naszego prze­
mysłu drzewnego, został on nietylko odciągnięty od 
morza, ale wpadł w wysoce niebezpieczną politykę 
„liberalizmu" gospodarczego Niemiec, dotyczącego 
przewozu drewna okrągłego w zestawieniu z bardzo 
wysokim poziomem ochrony celnej na drzewo tarte. 
To też to uzależnienie naszego eksportu drzewnego 
od protekcjonizmu celnego innych państw jest nad­
zwyczaj niebezpieczne, ponieważ dalsze nieoględne 
wyczerpywanie surowca może się na nas w przy­
szłości bardzo niekorzystnie odbić.

Reasumując zdobyte przez nas z tego tytułu 
ujemne doświadczenia ostatnich lat, najjaskrawiej 
się uwydatnia konieczność pogłębienia zagadnienia 
walki o nowe rynki zbytu i to w szczególności w od­
niesieniu do materjału drzewnego przerobionego. 
Oprócz Anglji, drzewo polskie poszukuje obecnie 
rynków zbytu w Hiszpanji, Egipcie, Syrji i docierd

nawet do Argentyny. Również poważnym odbior­
cą naszego drzewa może być Francja, to też w za­
kresie rozszerzenia zbytu na tych rynkach, oraz 
zdobycia uowych, należy rozwinąć jaknajwiększa 
energję.

Ograniczając się narazie do omówienia możli­
wości rozwoju stosunków handlowych polsko - fran­
cuskich, postaramy się wniknąć w przyczyny tak 
różnolitego i zróżniczkowanego charakteru tych 
stosunków.

Źródło tych niedomagań znajdujemy częścio­
wo w artykule p. t. „Możliwości rozwoju stosunków 
handlowych polsko - francuskich", jaki się ukazał 
w n-rach 111 i 113 „Przemysłu i Handlu drzewnego". 
Uzgadniając stanowisko autora, pragniemy jednak 
sięgnąć głębiej w przyczyny niedomagań' naszego 
eksportu drzewa do Francji. Eksport ten bowiem 
szedł już po swojej linji rozwojowej i bezsprze­
cznie stanowił najważniejszą pozycję w przywozie 
polskich produktów do Francji. Dowodem tego nie­
chaj będzie poniższe zestawienie, najdobitniej cha­
rakteryzujące stan dynamiki eksportu drzewa i pro­
duktów pochodnych do Francji w ostatnich kilku 
latach.

I l o ś ć w ty s . fran ków

1928 1927 1926 1928

49.156

1927 | 1926

T on 85.002 249.948 199.481 D rzew o 91 .362109 .411

K w in ta li 6.945 6.407 5 235 P rod .
ż y w ic z n e 999 875  833

K w intali 841 - 3.129j C e lu lo z a 116 —  786

Z cyfr tych widzimy, że największą wartość 
osiągnął eksport drzewa polskiego do Francji w ro­
ku 1926. W rok później wywieziono ilościowo o 25 
procent więcej, jednakowoż-wartość tego eksportu 
okazała się o 16 proc. niższą. Rok 1928 ujawnił zna­
czny spadek eksportu drzewa, wyniósł bowiem za-
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ledwie 34 proc. ilości przywiezionej w roku  poprze­
dnim. Ten tak znaczny spadek  eksportu  jest tem- 
bardziej zdumiewający, że zapotrzebowanie F rancji 
u trzym uje  się stale na  bardzo wysokim  poziomie. 
F ran c ja  jest bowiem w ielkim im porterem  drzewa 
i rokrocznie sprowadza blisko 2 mil jony ton. W roku  
1926 zakupiła  F ranc ja  zagranicą  1,940 tys. ton drze­
wa, poczem w r. 1927 zakupiła  1.927 tys. ton, a w 
roku 1928 1.899 tys. ton.

Stosunkowo niewielkie obniżenie się im portu  
w 1928 r. nie oznacza bynajm niej obniżenia się kon- 
sumcji drzewa we Francji, ponieważ w roku  tym 
oprócz im portow anego zużyto w znacznych zapa­
sach znajdujące się drzewo z poprzedniego roku, 
które pozostało na  sku tek  przesilenia gospodarczego, 
wywołanego stabilizacją franka.

Z wyżej podanej tabelki widać, że udział pol­
skiego eksportu  drzew a do F rancji  jest naogół n ie­
wielki, a przytem spadł od 1927 roku z 13 proc. 
na  4 proc.

Zew nętrzną przyczyną ta k  znacznego spadku  
i tak małych, rozmiarów naszego eksportu  do F r a n ­
cji, k tó ry  obejmował zaledwie k ilka  większych 
tranzakcji, był brak ofert ze s trony  polskiej. Kupcy 
drzewni we Francji, znając i ceniąc drzewo polskie, 
w szczególności z okolic W ilna  i Małopolski, ba r­
dzo często zwracali się do sfer drzewnych w Polsce 
z propozycją naw iązan ia  ściślejszych s tosunków  
handlowych. Jednakże przesyłane do nas konkre­
tne zapotrzebowania pozostały zazwyczaj bez od­
powiedzi, albowiem w okresie tym, polscy ekspor­
terzy drzewni pochłonięci w ykorzystan iem  prowi- 
zorjum  drzewnego z Niemcami, zaniedbali możli­
wości eksportowe do Francji. Jak się ta  orjen tacja  
niemiecka zemściła n a  naszym  h an d lu  drzewnym, 
wiemy doskonale, tak, że do tej spraw y nie zam ie­
rzam y obecnie wracać. W praw dzie Niemcy ze wzglę­
du na  pojemność swego ry n k u  i położenie gospodar­
cze są dla nas  pożądanym  nabywcą, lecz niemniej 
nie pow inniśm y dopuścić do zupełnej naszej od nich 
zależności.

Nakazem  więc polityki eksportowej w inno być 
dążenie do zdobywania również i innych rynków  
zbytu i jak  już zaznaczyliśmy, w  szczególności dla 
zbytu m a te r ja łu  tartego. Na drodze naszej ekspan- 
zji eksportowej w inniśm y dążyć do zrównoważenia 
obrotu handlowego z naszym i dostawcam i, zwłasz­
cza jeżeli zważymy, że najlepszym  środkiem  do un i­
knięcia w strząśn ień  gospodarczych, względnie do 
ich osłabienia jak  również do w yzyskania  rac jonal­
nych możliwości eksportowych naszego k ra ju  jest 
un ikan ie  koncentracji eksportu  na  k ilku  rynkach  
zbytu, a  przeciwnie podział pomiędzy możliwie n a j­
większą ich liczbę.

To też dążenie do zrównoważenia naszego 
obrotu handlowego z F ranc ją  powinno być dla nas 
tern silniejsze, gdy się zważy, że naogół eksport 
francusk i do Polski u trzym uje  się n a  w ysokim  po­
ziomie, podczas gdy francusk i rynek  zbytu dla pro­
duktów  polskiego pochodzenia coraz bardziej się 
kurczy, czego dowodem, że saldo obrotów hand lo ­
wych n a  rzecz F rancji  wynosiło w  1926 — 174 milj. 
franków  a w 1927 — 350.869 tys. franków  i w 1928 — 
297.938 tys. fr.

Niewątpliwie przyznanie tow arom  pochodze­
nia  francuskiego, na mocy konwencji z dnia  6 g ru ­
dnia  1924 r., wyjątkowo poważnych zniżek ta ryfo­
wych, dochodzących naw et do 90 proc. jak  również 
klauzuli największego uprzyw ilejow ania, zapewniło 
francusk iem u eksportowi do Polski bardzo szero­
kie możliwości, podczas gdy uzyskanie  wówczas 
przez Polskę ta ry fy  m inim alnej,  oraz stosunkowo

wysokiej taryfy pośredniej zawiodło całkowicie 
oczekiwania rozszerzenia naszej ekspanzji eksporto­
wej do Francji.

Ten s tan  rzeczy jednak  uległ radykalnej zm ia­
nie przy osta tn ich  p er trak tac jach  o nową konwencję 
hand low ą z F ranc ją  i znalazł swój w yraz w t r a k ta ­
cie z dnia  24 kw ietnia 1929 r., przyznającym  taryfę 
m in im a lną  dla wszystkich towarów, jakie możemy 
eksportować oraz klauzulę największego uprzyw ile­
jowania. Pozatem  przewiduje ona również obniże­
nie s taw ek celnych dla n iektórych tow arów  nawet 
poniżej taryfy m inim alnej, przypuszczać zatem  na­
leży, że nowe drogi rozwojowe naszego eksportu  do 
Francji zostaną odpowiednio podjęte przez naszycłi 
eksporterów  drzewa i korzystna możliwość zbytu 
odpowiednio wyzyskana.

Doświadczenie państw  w ykazało jednak, że 
t ra k ta ty  handlowe naw et najbardziej korzystne s ta ­
nowić będą tylko m a rtw ą  literę, o ile ekspanzja  da­
nego k ra ju  nie posiada odpowiednio zorganizowane­
go h an d lu  z zagranicą. Dowodem tego, że w obecnym 
układzie międzynarodowych stosunków  handlo­
wych, eksporter polski s tyka  się na każdym  kroku  
z objawam i ścisłej koordynacji czy to ze s trony swych 
odbiorców, czy też ze s trony swych współzawodni­
ków. To też ta świadomość trudności, jakie trzeba 
będzie przezwyciężyć na  szlakach naszego eksportu  
drzewnego, nakazuje  możliwie jaknajściśle jszą ko­
ordynację wysiłków, k tóra w w aru n k ach  ostrego 
w spółazwodnictwa na m iędzynarodow ym  rynku  
drzew nym  stanowi nieodzowny w arunek  powodze­
nia. Tylko przez koordynację swych sił utorować 
sobie będziemy mogli drogi eksportowe i w yrównać 
wielkie straty, jakie dotychczas ponosiła jedna z 
największych gałęzi naszego eksportu.

Poza koordynacją sił eksportowych, koniecz- 
nem jest również dla podniesienia rentowności eks­
portu  drzewa polskiego do Fi’ancji przeprowadzenie 
s tandaryzacji ga tunków  i wymiarów, gdyż tylko w 
ten sposób można będzie usunąć  różnicę cen, jak ą  
się płaci we F rancji  za drzewo polskie i np. sk a n ­
dynawskie. Jest jeszcze cały szereg innych zaga­
dnień nie mniej ważnych jak utworzenie banku  dla 
eksportu  drzewa, u tworzenie składów  we Fi’ancji, 
celem bezpośredniego zbliżenia się do naszych kon­
trahentów , lecz również celem dokładnego poznania 
rynku.

Poza pszesłankam i polityki handlowej, za ko­
niecznością rozwoju naszego eksportu  do Francji, 
przem aw iają  względy finansowe i ogólnogospodar­
cze.

Reasum ując powyższe wywody, widzimy, że 
ujęcie eksportu  drzewnego w karby  organizacyjne 
w ym agać będzie odpowiedniego przygotowania. P o ­
głębienie w sferach drzewnych korzyści, jakie za­
pewnić może sp raw na  organizacja eksportu  jest aż 
nadto  palącem  zagadnieniem, aby nad sp raw ą tą 
głębiej się nie zastanowić. Od należytego zrozu­
m ienia ak tua lnych  haseł gospodarczych zależeć bę­
dą nietylko szanse naszego eksportu  drzewa, ale 
również i w dom inującym  stopniu, wzmocnienie n a ­
szego stanow iska gospodarczego, a  co za tem idzie 
i politycznego, na innych rynkach  zbytu.

Od d n ia  1 listo p a d a  rb. n um er te le fo n u  R e­
d akcji „R yn k u  D rzew nego"  i „P rzeg ląd u  L eśn i­
czego" będzie 3406.
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O normalne stosunki w handlu drzewnym
Poruszano juz dość często n a ,łam ach  ,,Rynku 

Drzewnego11, jak  również omawiano na zebraniach 
osób zainteresowanych, konkurencję, jak ą  tworzą 
przemysłowcy drzewni (tartacznicy) kupcom drze­
wnym, sprzedając swoje m a terja ły  bezpośrednio 
konsum entom . Zwyczaj ten jest pozostałością z cza­
sów wojennych, a raczej krótko powojennych, kiedy 
zarobki na  drzewie były dość dobre, a handel drze­
wny upraw iali ludzie, nic nigdy wspólnego z drze­
wem nie mający.

Z powodu zniszczeń wojennych, jak również 
zaham ow ania, na  skutek wojny ruchu  budowlanego 
niemal na całym kontynencie europejskim, zapo­
trzebowanie na drewno po zaw arciu pokoju było 
ogromne. Z tego też względu łatwo było sprzedać 
z dobrym zarobkiem  wszelkie ga tunk i i jakości 
drewna.

Dzisiaj czasy się zmieniły, każden kupuje ty l­
ko tow ar najpotrzebniejszy. Dawniej przemysłowiec 
drzewny miał dwuch lub trzech kupców drzewnych, 
z k tórym i rok rocznie zawierał umowy i prawie, że 
odrazu pozbywał się swojej produkcji. Nie zazdro­
ścił kupcowi zarobku, jaki ten ostatni otrzym ywał 
ze sprzedanego m u towaru, a o ile ktoś z konsum en­
tów się w prost do niego do ta r ta k u  o kupno drew na 
zwrócił, przemysłowiec zazwyczaj oznajmiał, że s ta ­
łym jego odbiorcą jest kupiec ten a ten i polecał 
zwracać się do niego (mowa tu  o dostaw ach wię­
kszych).

Podobne postępowanie w czasach obecnych n a ­
leży do nielicznych bardzo wyjątków. Przeciwnie — 
były niejednokrotnie wypadki, gdy przemysłowiec 
odm awiał konsum en ta  swemu kłijentowi, uzasa­
dniając to tern, że dany m aterja ł u niego kupi t a ­
niej.

Niejeden przemysłowiec powie: dawniej były 
s tosunki unorm ow ane, więc można było w ten spo­
sób pracować, dziś trzeba sprzedawać gdzie i komu 
się da, byle dostać gotówkę do ręki. I słusznie! 
Gospodarczo przechodzimy krytyczny czas, jed n ak ­
że i tu  m ożnaby sobie pomóc, ale tylko w zajem ną 
współpracą, a nie idąc luzem, każdy na  w łasną 
rękę.

Gdy przed w ojną przemysłowiec potrzebował 
gotówki, zwracał się wówczas do swych stałych od-

Przegląd europejskich
Poszczególne rynk i drzewne Europy w ykazują 

na  przełomie starego i nowego sezonu pewne cha­
rakterystyczne objawy, których notowanie dopusz­
cza ak tua lne  wnioski na przyszłość. To też rozej­
rzenie się w międzynarodowej sytuacji drzewnej w 
tym  okresie jest wielce pouczające.

biorców, ci zaś ze swej s trony w ystara li m u się o 
pieniądze. Było wzajemne zaufanie, a przedewszy- 
s tk iem  kupiec drzew ny był przekonany, że jego ko­
lega - przemysłowiec nie będzie m u szkodliwym 
konkurentem . Nie m a jednak  reguły bez w yjątku. 
I dawniej zdarzali się tacy jak  dzisiaj, tych jednakże 
kupiec bojkotował i unikał. Podobny w ypadek miał 
miejsce w tych dniach w Berlinie. Opisuje o nim 
„H olzm ark t“ w num erze 251 z dnia 19 października 
r. b.:

„Pewien ta r taczn ik  dostarczył wagon ła t  jednem u d e­
karzowi w Berlinie, a jako zapła tę  o trzym ał czek. Czeku 
bank  nie honorował, ponieważ nie było pokrycia. Z wiel­
kim żalem uda ł  się dostawca do swego odbioicy, k tóry  
był tak  wspania łom yślny ,  że m u  tow ar  zwrócił. T ar tacz ­
n ik  wziął się na sposób i rozpoczął.z wagonem la t  hande l 
dom okrążny  j^o berlińskich  składnicach. Kupcy berlińscy, 
dowiedziawszy się o pochodzeniu tego wagonu odmówili 
kupna , wobec czego ta r taczn ik  ze swoim wagonem  został 
na koszu".

Jeżeli jest pom yślna kon junk tu ra ,  to się prze­
mysłowiec łatwo pozbywa swego towaru, lecz gdy 
jest zastój taki jak obecnie, to co począć? Gdyby 
była solidarność i przemysłowiec m iałby 2—3 s ta ­
łych odbiorców, kupców drzewnych, u trzym ujących  
składnice, to ci dla pod trzym ania  stosunków  h a n ­
dlowych ten i ów wagon odbiorą, choć tow aru  nie 
potrzebują. W tern właśnie uw ydatn ia  się współ­
praca. Pomyśleć należy jeszcze o dogodności, jak ą  
się ma, pracując tylko z parom a solidnemi firmami, 
a nie z kilkudziesięciu odbiorcami, k tórych trzeba 
pilnować. Ci liczni ińało znani lub całkiem nie­
znani odbiorcy nie zawsze wywiązują się ze swych 
zobowiązań solidnie, trzeba się więc liczyć ze s t ra ­
tami, w ynikłem i z n ieustalonych jeszcze stosunków  
handlowych. Rozważywszy to, widzimy, że nieco 
niższe ceny, jakie się uzyskuje u stałego, solidnego 
odbiorcy bynajm niej nie są ze szkodą dla przedsię­
biorstwa.

S ta ra jm y  się zatem sam i wrócić do no rm al­
nych stosunków  handlowych, przynajm niej między 
sobą, a zn ikną niepowołani handlarze  i m aklerzy 
drzewni, zaś przemysłowiec i kupiec drzewny bę­
dzie m iał swego odbiorcę jak  i dostawcę. '

rynków drzewnych
N i e m c y .

Nadzieje na ożywienie się sytuacji, prolongo­
wane z miesiąca na  miesiąc ostatecznie nie speł­
niły się. Jesień była tak samo spokojna jak cały 
rok, a teraz lekkiego ożywienia oczekuje się jedy­
nie z rozpoczęciem nowych wyrębów. Uciążliwe po-
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łożenie na rynkach  pieniężnych, brak um ów h a n ­
dlowych z kilkom a państw am i, wysokie taryfy  
przewozowe, podatki i t. p. u tru d n ia ły  niemieckie­
m u handlow i drzew nem u pracę.

Poza tem stanowczo zmniejszyło się zużytko­
wanie drewna. Kupcy zakupyw ali tylko m ate r ja ł  
najpotrzebniejszy ze względu na  brak kapitału. 
Ogólnie obroty drzewne cechowała w ielka ostro­
żność i wstrzemięźliwość.

Biorąc przeciętnie, ceny drew na u trzym yw ały  
się, a odnośnie do sortym entów  o bieżącem zapo­
trzebow aniu  zanotować można naw et tendencję m o­
cniejszą.

W zapasach przemysłowców i hurtow ników  
pozostały większe n ieregularne partje  o k r ą g l a ­
k a  i g l a s t e g o ,  którego wyzbywają się firmy po 
każdej cenie. Zatrudnienie  na  ta r ta k a c h  w osta­
tnich tygodniach jest dość słabe. Ze względu na 
ingerencję i konkurencję  różnych czynników zewnę­
trznych nie należy pokładać zbyt wielkiej nadziei 
na  zwyżkę cen tarcicy w roku  przyszłym.

Tendencja na  ry n k u  p a p i e r ó w k i  silna, m i­
mo przejściowego spokoju w zakupach. Z wiel- 
kiem zainteresow aniem  śledzą wysiłki Rosji sowie­
ckiej, w k ie runku  zdobycia niemieckiego rynku  
d r e w n a  c e l u l o z o w e g o .  Popyt n a  k o p a l ­
n i a k i  jest zadawalający, szczególnie odnośnie do 
s t e m p l i  s o s n o w y c h .  Podaż tego tow aru  z za­
granicy w ystarczająca.

Zastój panuje poza tem w hand lu  o k r ą g l a ­
k i e m  l i ś c i a s t y m .  Poszukuje się jedynie w y­
borowej d ę b i n y ,  na  k tórą  podaż jest bardzo mała. 
Inne gatunki, jak  buk, jesion i t. p. zna jdu ją  się 
w większych ilościach na  składzie bez poważniej­
szych szans zbytu.

Pomim o zwyżki cen na  p o d k ł a d y  k o 1 e- 
j o w e, wyrób tego sortym entu  niemieckim prze­
mysłowcom drzew nym  ciągle się jeszcze nie k a lk u ­
luje.

Przy osta tn ich  sprzedażach starego o k r  ą- 
g I a  k a  s o s n o w e g o ,  ś w i e r k o w e g o  i j o ­
d ł o w e g o  osiągano przeciętnie w różnych dzielni­
cach pańs tw a 92—98 proc. podstawowych cen k ra ­
jowych.

A u s t r j a.
Obroty drzewne na  ry n k u  aus tr jack im  ulegają 

systematycznej redukcji, do czego przyczyniają się 
razporaz ogłaszane upadłości większych firm. Ze 
względu na  w ielką oporność w płaceniu, ob jaw ianą 
przez odbiorców, hurtow nicy  zniechęceni są do uzu­
pełn ian ia  swych zapasów. T ak  samo zauważyć da 
się skłonność u ta rtaczników  do ograniczenia h u r ­
tow nikom  kredytu .

Zatrudnienie  na  ta r tak ach  bardzo n ierów no­
m ierne i podczas gdy jedne przedsiębiorstwa m ają  
zapewnioną produkcję jeszcze ze starego m aterja łu  
na kilka tygodni, inne od dłuższego c ja su  są już bez 
roboty.

W cen trum  zain teresow ania  jest kształtow anie 
się cen n a  s u r o w i e c  z n a j b l i ż s z y c h  w y- 
r  ę ł) ó w.

Mówiąc krótko, sy tuacja  na  ry n k u  aus tr jack im  
jest chwilowo bardzo nieprzejrzysta  i trudno  obe­
cnie wywnioskować obrotu rzeczy na  przyszłość.

S z w a j c a r j a .
Położenie rynkow e określić można jako u s ta ­

bilizowane i spokojne. Im port drzewa ze względu 
na  kończący się sezon obniżył się, co jednak  jest 
objawem regularnym . W' w ó z  d r z e w a  o k r ą- 
g ł e g o we w rześnia  wynosił 10.153 tony, wartości 
090 tys. franków  szwajcarskich. I m p o r t  t a r ­

c i c y  osiągnął w tym  sam ym  m iesiącu 0.928 ton, 
wartości 1.231 tys. franków.

Oferowane w ostatn ich  czasach większe partje  
o k r ą g 1 a k a ulokowano bez specjalnych tru d n o ­
ści, przyczem jednak  ceny obniżyły się choć na- 
ogół nieznacznie.

F r a n c j a .
Zainteresowanie francuskiego przem ysłu i h a n ­

dlu drzewnego pochłonęły w chwili obecnej na jzu ­
pełniej pierwsze odbyw ające się przetargi i licytacje 
surowca. Objętość tranzakcji bieżących nie jest 
zbyt wielką. H urtow nicy zaopa tru ją  się tylko w 
konieczne uzupełnienia  swych zapasów, a zresztą 
oczekują w yników  dalszych licytacji, któreby po­
zwoliły na w nioski odnośnie rozwoju cen.

W spom niane licytacje, zapoczątkowujące se­
zon, w ykazały  narazie słabą tendencję cen, na 
o k r ą g l a k  i g l a s t y ,  na tom ias t na d r  e w n  a 
l i ś c i a s t o  zaznaczyła się dość poważna haussa.

Wiele om aw ianym  tem atem  w sferach drze­
w nych jest fakt, że mimo zaleceń W schodnio - f ran ­
cuskiego Syndykatu  Drzewnego, zachowania re­
zerwy przy pierwszych licytacjach, nabywcy do in ­
s trukcji swych się nie stosują.

Mimo w ahań  cen, zaznaczających się przy 
pierwszych zakupach  o k r ą g l a k a ,  nie są one tak  
doniosłe, żeby, zdaniem francusk ich  producentów  
drzewnych, m iały  wywrzeć wpływ na  kształtow anie 
się cen za t a r c i c ę .

B e 1 g j a.
Również licytacje drzewne na  terenie Belgji, 

przy których naogół zanotować można lekki spa­
dek cen nie będą zasadnicze dla charak te ry s tyk i 
rozwoju cen t a r c i c y .

T ranzakcje m a t e r j a  ł a m i t a r t o m i  w 
osta tn ich  czasach uległy zmniejszeniu, ceny je­
dnakże zwyżkują, szczególnie na  bale grubszych dy- 
mensji, jak 2,5X7 i 3X9 cali. Specjalnie pożąda­
ne są b a l e  pochodzenia archangielskiego.

H o 1 a n d j a.
Tegoroczny im port drzew ny na rynki holen­

derskie odbył się naogół bez poważniejszych w strzą ­
sów. Tow ar dochodził w stanie dobrym. Im porte­
rzy zmuszeni byli ostatnio, celem zapobieżenia da l­
szej zniżce cen, do chwilowego m agazynow ania  n a d ­
chodzących partj i  i nie wypuszczenia ich na  rynek. 
Ze względu n a  to, że oczekiwane są ciągle jeszcze 
większe partje  t a r c i c y ,  większość im porterów  

znajdzie się zimą wobec dobrze zaopatrzonych 
składów.

S z w e c j a .
Obroty drzewne s ta ły  w tym  roku  bezustannie 

pod znakiem  w alki z konkurenc ją  rosyjską, która 
s ta ra ła  się i s ta ra  wyprzeć drzewo szweckie z ry n ­
ków zachodniej Europy.

Wobec tego zrozum iałem  też jest, że ceny eks­
portowe poważnie spadły. I tak naprzyk ład  pod­
czas gdy w kw ietn iu  br. płacono za b a l e  b i a ł e  
2,5X7 u/s 239 koron szweckich za 1 s tandart ,  fob 
porty  południowe, w sierpniu  osiągano za ten  sam  
sortym ent tylko 225—230 koron.

A n g 1 j a.
Mimo spadku  zapotrzebow ania wewnętrznego, 

angielski rynek  drzew ny znajduje się w dobrej kon­
dycji. Nawet okoliczność, że w Londynie m agazyny 
drzewne pęcznieją, nie pozbawia angielskich im por­
terów optymizmu, gdyż spodziewają się oni upchnąć 
w najbliższym czasie jeszcze większe partje.
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Obecnie notują pierwsze tranzakcje  — fob na 
rok 1930.

I m p o r t  t a r c i c y  w pierwszych dziewięciu 
miesiącach br. osiągnął w artość 31.739.531 funtów 
angielskich. W wwozie drew na do Anglji b ra ła  
udział Polska w wysokości 98.418 s tandartów  desek 
i bali załadow anych w Gdańsku. Jeżeli dla poró- 
w an ia  weźmiemy im port z Finlandji, k tó ry  w tym 
sam ym  okresie wynosił 939.842 s tandarty , pozycje 
polskie w ydają  się w prost śmiesznie niskie.

C z e c h o s ł o w a c j a .

Ceny drew na z k ra jów  rdzennie czeskich, t. 
zn. Czech i Moraw uległy pod naporem  konkurencji 
drzewa słowackiego i z Rusi Podkarpackiej w bieżą­
cym roku  poważnej zniżce. Mimo to eksport do 
najważniejszego odbiorcy, t. zn. do Niemiec rozwijał 
się opornie, co częściowo tłum aczy się też położe­
niem na ry n k u  niemieckim. W pierwszych ośmiu 
miesiącach załadowano około 21.700 wagonów 
o k r ą g l a k a  t a r t a c z n e g o  i (i.100 wagonów 
m a t e r j a ł ó w  t a r t y c h  z przeznaczeniem do 
Niemiec. Drzewo to pochodziło po największej czę­
ści ze Słowaczczyzny i Rusi Podkarpackiej.

S tan  za trudn ien ia  na ta r tak ach  był dosyć 
znośny, a fabryki skrzyń obficie były zaopatrzone 
w zamówienia ze s trony krajow ych rafinerji cukru.

R u m u n j a .
Ogólne poruszenie w rum uńsk ich  sferach drze­

w nych w yw ołują  zwyżkujące w ostatn ich  tygo­
dniach, w niesam owity wprost sposób, ceny na drze­
wo opałowe. Z różnych stron poszukują przyczyn 
tego zjawiska, lecz, jak dotychczas, nic konkretnego 
nie ustalono. Sprawę zwyżki cen opału łączą z pe- 
w nem i pociągnięciami ze s trony  zarządu- kolei ru ­
m uńskich, k tó ra  ze swej s trony wysyła do prasy 
sprostow ania i wyjaśnienia.

Co do obrotu s o r t y m e n t a m i  u ż y t k o- 
w e m i i t a k o k r  ą  g 1 e m i j a k i t a r t e m i ,  drze­
wnictwo rum uńsk ie  stało w tym  roku  całkowicie 
pod wpływem stosunków  na ry n k u  niemieckim, 
aus tr jack im  i szwajcarskim.

J u g o s ł a w i a .
Stosunki w przemyśle i hand lu  drzewnym 

chwilowo zupełnie niejasne. Odbywają się obecnie 
pierwsze licytacje na d ę b i n ę  s ł a w o ń s k ą ,  na 
którą ceny wybitnie zwyżkują.

Oficjalne notowania 
Giełdy Walutowej Warszawskiej

x dnia 26. paxdxiernika 1929 r.

Do1. Stan.
W a 1 

Zjedn.
l u t y  
tr. 8.9025

G o t ó w k a  
sp. 8.9225 kup 8.8825

Belgja tr,
D e w i z y :

. — sp.  .— kup.
Holandja II 359.49 „ 260.39 11 358 59
Londyn I I 043.4825 „ 043.59 I t 043.38
Nowy Jork II 008.8975 „ 008.9175 I I t 08.8775
Paryż I I 035.11 „ 035.20 1) 035.02
Szwajcarja It 172.75 „ 173.18 I I 172.32
Wiedeń t t 125.30 „ 12561 124.99
Włochy I I 046.73 ,. 046.84 !» 046.62

Wiadomości bieżące
Zwyczajne zebranie Związku Przemysłowców  

Drzewnych w Poznaniu odbędzie się dnia 30 paź­
dziernika 1929 r. o godz. 15 w lokalu Strzechy B u­
downiczych Poznań, ul. Sew. Mielżyńskiego 23, 
I ptr., na  k tóre Zarząd Związku uprzejm ie zaprasza

Członków Związku oraz wszystkich przemysłowców 
drzewnych dotychczas niezrzeszonych.

R ozszerzen ie obrotu żyrow ego na  G dańsk. Gd ińsk i  b a n k  
e m is y jn y  B a n k  von D anz ig  z a w a r ł  z B a n k ie m  P o ls k im  u m o ­
wę w s p r a w ie  ro z sze rzen ia  o b ro tu  żyrow ego, k tó r e  p r z y n i e ­
sie z n a c z n e  u ł a t w i e n ia  d la  g d a ń s k ie g o  k u p ie c tw a  w  jego o b ro ­
ta c h  p ła tn ic z y c h  z P o lską .

M ian ow ic ie  B a n k  g d a ń s k i  będz ie  w p rzysz ło śc i  w y s t a ­
w ia ł  p rz ek az y ,  o p ie w a ją c e  n a  z ło te  i b e z p o ś re d n io  r e a l iz o w a ł  
n a  r a c h u n e k  w sz y s tk ic h  w łaśc ic ie l i  k o n t  ży ro w y c h  we w sze l­
k ic h  f i l j a c h  B a n k u  Polsk iego ,  a  to  n a  p o d s ta w ie  a lbo  w p ła t  
w  g u ld e n a c h ,  a lbo  w  z ło tych , a lbo  też p rzez  o b c iążen ie  k o n ta  
ży ro w eg o  d a n e g o  p rz e d s ię b io r s tw a  w B a n k u  g d a ń s k im .

Je d y n ie  p rz y  p r z e k a z a c h  do 250 g u ld e n ó w  B a n k  g d a ń s k i  
e m is y jn y  będz ie  p o b ie r a ł  20 fe n igó w  n a  k o s z ta  p o r  jo r  j u m. 
O bro ty  ży ro w e  n a  p o d s ta w ie  te j u m o w y  ro z p o c z n ą  się z d n iem  
1 l i s top ada .

P rotokół, stw ierd zający  w ybór w ładz sp ó łk i akcyjnej 
podlega op łacie  stem plow ej w  w ysok ośc i 0,2 proc. O k ó ln i­
k ie m  L. D. V 6075/6/29 M in is te r s tw o  S k a r b u  w y ja śn i ło ,  że 
p ro to k ó ł  w a ln e g o  z g ro m a d z e n ia ,  sp o rz ą d z o n y  w fo rm ie  a k tu  
n o ta r j a ln e g o  (art.  73 p r a w a  o s p ó łk a c h  a k c y jn y c h ) ,  s t w i e r ­
d z a ją c y  w y b ó r  członków' r a d y  n a d zo rc ze j  lu b  k o m is j i  r e w i ­
zy jn e j  p o d le g a  op łac ie  s te m p lo w e j  w  w y so k o śc i  0,2 proc. od 
w y n a g ro d z e n ia  n a leż n e g o  z a  p e łn ie n ie  fu n k c j i  i r a d y  n a d z o r ­
czej w zg lęd n ie  k o m is j i  rew iz y jn e j  (gdyż tw o rz e n ie  w ła d z  s p ó ł ­
ki je s t  c zy n n o śc ią  z w y cz a jn ą ,  c iąg le  się p o w ta rz a j ą c ą ,  bez 
k tó r e j  prow m dzenie  p r z e d s ię b io r s tw a  n ie  b y łob y  m ożliw e).

K onferencja w  B ukareszcie . W  B u k a re sz c ie  o d b y ła  się 
k o n fe r e n c ja  z w ła d z a m i  k o le jo w e m i,  d o ty c z ą c a  u p rz y w i l e jo ­
w a n eg o  p rz ew o zu  t r a n z y to w e g o  d rzew a ,  po cho d z ąceg o  z r e ­
ze rw a tó w , po łożo ny ch  na  po lsko  - r u m u ń s k ie j  g ran icy .

R osy jsk i eksport d rzew n y  w  roku gospodarczym  1928-29
w' t r a n s p o r t a c h  p rzez  g ra n ic ę  e u r o p e j s k ą  w y n o s i ł  w  czas ie  
od 1 p a ź d z i e rn ik a  1928 r. do 1 p a ź d z i e r n ik a  1929 r. 4.1(52.300 
ton, w a r to ś c i  120.4 ni i 1 jo n ó w  rub li ,  w obec  2.495.100 toń, w a r ­
tości 80.3 m il.  ru b l i  za  ro k  g o sp o d a rc z y  1927-28. J a k  w id z im y ,  
w ięc ilośc iow o zw ię k sz y ł  się w yw óz  o 06.4 proc., w a r to śc io w o  
ząś, Jy lk o .  o. 49JJ. jiroc W y n ik a  z teg o  ja sn o ,  że R osja  so ­
w iecka  z w ię k sz a  e k s p o r t  d r z e w n y  k o s z te m  z n iż o n y c h  cen.

S tosu n k i w w ła sn o śc i leśn ej B elg ji. L a sy  Belg j i  o b e j­
m u j ą  5(52.720 ha, z tego p r z y p a d a  na  la sy  p a ń s tw o w e  58.23(5 ha , 
n a  la sy  g m in n e  191.4(52 ha .  Do ró ż n y c h  f u n d a c j i  n a le ż y  8.032 
ha , re s z ta  zaś, tj. 315.000 h a  n a le ż y  do w łaśc ic ie l i  p r y w a ­
tn ych .

(Postawy - kupna « sprzedaże
W arsztaty  W agonow e P. K. P. w  O strow ie W lkp. o g ła ­

s z a ją  n in ie js z e m  p r z e t a r g  o fe r to w y  n a  sp rz e d a ż  n a s t ę p u ją c y c h  
t a r ty c h  m a t e r j a łó w  d rz e w n y c h :
L os 1 ca (50 m 3 20 m m  g r  so s n o w y c h  d e sek  b o c zn y c h  bez 

sękó w  s in y c h  i n a s in ia ły c h ,  z d ro b n e m i  ry s a m i ,  p o w s ta -  
łem i p r z y  sch n ię c iu  desek ,  2.50 do (i m t r  d ług ie ,  p r z e ­
c ię tn a  d łu g ość  ca 3.80 m tr ,  p rz e c ię tn a  sze ro ko ść  ca 
Ki cm,

L os 2 ca 40 m :l 25 m m  g r  so s n o w y c h  desek  b o czn y ch  j a k  
w yżej, p rz e c ię tn a  sze rok ość  ca 18 cm, p rz e c ię tn a  d ł u ­
gość  ca 4.00 m tr .

L os 3 ca 80 m m  30 m m  g r  so sn o w y ch  d e sek  o b rz y n a n y c h  
li i III k 1., 2.50 do (5.00 m t r  długi, p rz e c ię tn a  sze rokość  
ca 13 cm.

L os 4 ca 40 m m  35 m m  g r  so s n o w y c h  d e sek  o b rz y n a n y c h  
II i III p rz e c ię tn a  d ług .  ca 3.80 m t r ,  p rzeć , szerok. ca 
13 cm.
M a te r ja ł  p o w y ższy  m o ż n a  o g lą d a ć  w  d n i  p o w szed n ie  

od godz. 8 do godz. 1(5.
O db ió r  i z a ła d o w a n ie  w in n o  n a s t ą p ić  w  p rz e c ią g u  d w u c h  

m ies ięcy  po z a tw ie rd z e n iu  sp rzed aży .
Z a p ła ta  w go tów ce  po odbiorze ,  p rzed  z a ła d o w a n ie m .  
O fe r ty  na  ca łość  lub  też ilości w a go no w e ,  w- z a p ie czę ­

to w an e j  je d n e j  k o p e rc ie  f i rm o w e j,  z n a p i s e m  w s k a z u ją c y m  
zaw a r to ś ć ,  w ło żo n a  do k o p e r ty  bez f i rm y , n ie p rz e j r z y s te j  i z a ­
p iecz ę to w a n e j  z n a p i s e m :  ,(Oferta n a  k u p n o  ta r c ic y  sosnow ej" ,  
n a leż y  n a d s y ł a ć  do godz. 13 d n ia  31 p a ź d z ie rn ik a  1929 r.

Z a rz ą d  W a r s z ta t ó w  z a s t r z e g a  sobie  sw o b o d n y  w y b ó r  re- 
f le k ta n tó w ,  ew tl.  n ie u w z g lę d n ie n ia  ż ad n e j  ofer ty .

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y  W. S y r o k o m l a - S y r o k o m s k i ,  z a  dz ia ł o g ło s z e ń
i a d m in i s t r a c j ę  w y d a w n ic tw a  S t . S c h l a g e ,  — C zc io n k am i  D ru ka rn i  Rynku

D r z e w n e g o  T . z o. p. P o z n a ń ,  u l i ca  Wielkie G arba ry  n r .  20
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a  A .      ►-*PRZEGLĄD 
LEŚNICZY
Założony w roku 1876
Czasopismo miesięczne
Żądajcie numerów okazowych!

Dostarcza

RYNEK DRZEWNY 
i BUDOWLANY
Organ dla handlu i przemysłu drzewn.
Wychodzi trzy razy w tygodniu 
Numery okazowe bezpłatnie

N 'l

S K Ł A D N IC A  N A R Z Ę D Z I LE ŚN Y C H  t<
wszelkie narzędzia leśnicze, tartaczne, piły- oraz tarcze szmerglowe. Katalog oraz £4 
cenniki na żądanie.

I
Dostarcza 
Skupuje

M .

SK Ł A D N IC A  N A SIO N  LEŚNYCH
wszelkiego rodzaju nasiona drzew iglastych, liściastych, ozdobnych oraz 

hurtownie szyszki i nasiona leśne.

Posredwiciy w sprzedaży wysadków drzew leśnych, krajowych i zagranicznych.

D R U K A R N IA
Wykonuje szybko i starannie po c-nach przystępnych wszystkie prace wchodzące w zakres 

"  drukarstwa oraz
J J J O _ J P ó _ S l * ł a c l Z i e  wszelkiego rodzaju formularze leśne i tartaczne.

Poleca z
DZIAŁ WYDAWNICTW

M  
►4 
►4 
►4 
► 4 
►4 
►4 
►4 
►4

wl. nakładu P acz o sk ieg o :  D ąb ro w y  B ia łow ieży , Z. H ry n iew iec k ieg o :  L u ź n e  Kar tk i,  H. Wyr- 
■' w iń sk ieg o :  Z n a c z e n i e  p o c h o d z e n ia  n a s io n  w g o sp .  l e ś n e m ,  W. A. L u d k i e w i c z a -

Krótki z a ry s  n auk i  o p o m i a r z e  d r z e w  i d z e w o s t a n ó w  — Zarys  m i e r n i c tw a  e l e m e n t a r n e g o  — Kilka myśli 
o filozofji  i g osp .  1 śn .  o ra z  jeg o  w ied z y .  W. J . P o łc z y ńsk ieg o :  E s te ty k a  Ł o w ie c tw a  — Św. E u s ta c h y  — 
P o lu ją c a  P an i  — K a le n d a rz  L e śn y  , ,D a rz  B ó r"

Przyjmuje namówienia na wszelkiego rodzaju tabele kubiczne, jak Kamińskiego, Kor-
manna, Kohlmanna, Wachsmanna oraz wszelką literaturę 

z zakresu leśnictwa i łowiectwa.

^  Cenł konkurencyjne /  Niezwłoczne wykonanie zamówień /  Dogodne warunki płatności I m

►3 A dministracja Przeglądu Leśniczego Rynku Drzewnego T. z o. p. Poznad, W. G arb a ry  2 0 - T e l  1820 i 3 4 0 6  E J
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O g ło s z e n i e

Nadleśnictwo Białowieskie w Białowieży
p o c z ta  i s ta c ja  w  m ie jsc u  og łasza , że w  d n iu  30 p a ź d z ie r­
n ik a  1929 r. w  lo k a lu  N -c tw a  o godz. 12 z r a n a , odbędz ie  
się p rz e ta rg  u s tn y  i z ap o m o c ą  o fe r t p is e m n y c h , n a  sp rz e ­
daż  d re w n a  op a ło w eg o  n a  s k ła d n ic a c h  p rz y  to rze  sz e ro k o ­
to ro w y m : 1) S zczapy  dębow e ca 785 m p , je s io n o w e  ca 504 n ip , 
ra zem  1289 m p . C ena w y w o ław cza  a 10 zł za  1 m p . 2) 
S zczapy  g ra b o w e  ca  473 m p , o lszow e ca 551 m p , ra z e m  1024 
m p  a  9 zł za 1 m p.

Od o fe re n tó w  i lic y ta n tó w  u s tn y c h  w y m a g a n e  je s t  w a- 
d ju m  w  w ysokośc i 5 p ro c . od w a r to ś c i ca łego  o b je k tu .

Szczegółow e w a ru n k i, w zó r o fe r ty , p ro je k t  u m o w y  są  
do p rz e j rz e n ia  w k a n c e la r j i  N -ctw a.

D n ia  14. 10. 1929 r.
N adleśnictwo.

J a ck o w sk i i U h le n d o r f  I. z o .  p .
Bydgoszcz, ul. Słowackiego 1, Teł. 101 
Adr. telegr.: Uhlendorf, Bydgoszcz

Tartak parowy: Osieczna pow. Starogard
613

Materjał tarty, kantówka, szalówka 
Specjalność: Podkłaay wszelkiego rodzaju

-| *» O S Z  U K U J £ |

ta mm (U ODZI
w tern 60% • kl. reszta II kl. i uprasza o oferty franko 

granica N e u m i t t e l w a l d e  wł. 2 % prowizji.

A d o lf  F r a e n k le r , H olzkom m ission
633 B R E S L A U  13

)  1. U P P tl. Handel drzew a
|  Katowice. Polski G Śl. 
I specjalność:

i  S s ą .  materjał stolarski 
I  Olchy J o t u m m i a  
|  Olchowy materjał tany*

M E C H A N I K
z kilkoletnfći
praktyką tartaczną 
i znajomością repe- 
racyj maszyn, p o ­
t r z e b n y  od 8 

z a r a z

Nadleśnictwo Potulice
p. Nakło-Noteć

M ODERNIZACJĘ T R A K Ó W
dla powiększenia wydajności przez przebudowanie korpusów i korbo- 
wodów na oryginalne szwedzkie łożyska rolkowo-beczułkowe
w y k o n u j e 619

FABRYKA TRAKÓW I MASZYN DO OBRÓBKI DRZEWA 
dawn. C. BiUMWE i SYN, Sp. Akc., Bydgoszcz

Drzewo ooał.
sosnow e szczapylkl .

Kresów d o s f a r c z i  r  

również na eksport “

„ M W - Ultrti


